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W roku 1870 wyszło w Wilnie dzieło p.t. 
„Książka o Kakale” napisana po rosyjsku przez 
Brafmanna, żyda ochrzczonego. W dziele tem 
ujawnione zostały: potężna organizacya stowa- 
rzyszeń żydowskich, egzystująca we wszyst- 
kich krajach, dążność wspólna i jednakowa 
tychże stowarzyszeń, sposoby jakich żydzi uży- 
wali i używają dla osiągnięcia pożądanego, a od 
wieków {wytknietego celu; a w końcu ślepe 
posłuszeństwo, z jakiem każdy żyd wykonywa 
rozkazy dyktowane przez Kahał. Gdziekolwiek 
bowiem żydzi osiedli, stanowią oni zupełnie 
oddzielny naród w narodzie, a podlegając niby, 
lecz tylko pozornie prawom krajowym, słucha- 
ja jedynie rządu utworzonego przez siebie, któ- 
ry w każdej gromadzie żydowskiej reprezento- 
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wanym jest przez Kahał (zarząd społeczny ży- 
dów) i przez Bet-Din (trybunał sądowy) usta- 
nowiony na podstawie praw Talmudu. 

Dzieło Brafmanna wywołało swego ezasu 
tak wiełkie zamieszanie i popłoch pomiędzy 
żydami, że w ciągu kilku dni zostało przez 
nich wykupione i zniszczone. Niewiele egzem- 
plarzy dostało się do rąk chrześcian. Dzięki 
tłómaczowi ukrywającemu się pod kryptonimem 
A. K., „Książka o Kahale” ukazała się po polsku 
we Lwowie, p. t. „Żydzi i Kahały”. 

Tłómacz, cytując za Brafmannem najcie- 
kawsze i najbardziej uderzające ustępy, akta 
i dokumenty kahalne woła: Chrześcijanie ja- 
kiegokolwiekbądź Kościoła strzeżcie się! 
Naród bowiem żydowski, w bardzo krótkim 
czasie stanie się prawdziwym panem świata de 
jure, jakim jest już de facto, posiadając w swych 
rękach największą część kapitałów. 

Książka Brafmanna może dziś obchodzić 
trzydziestopięcioletni jubileusz. Od czasu ostat- 
niego wydania polskiego upłynęło też lat trzy- 
dzieści, a jednak, gdy się wczytuję w leżące 
przedemną kartki, doznaję: wrażenia, jakby 
autor i tłómacz żyli dziś i jakby ohaj uezest- 
niczyli w owych niedawnych wielkich zjazdach 
syonistéw i streścili „w druku narady poufne, 
miane na tych zebraniach. 
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W otwartej bowiem przedemną książce 
jest przytoczona mowa, która brzmi jak nastę- 
puje: 

„Bracia! — powiedział pewien Lewita — 
nasi Ojcowie zawarli związek wymagający od 
wszystkich wybrańców pokolenia Izraelskiego, 
aby się zbierali przynajmniej raz w każdem 
stuleciu przy mogile wielkiego mistrza Kalaby, 
świętego Rabbi Symeona-ben-Jhuda, którego 
nauka nadaje wybranym potęgę na ziemi i wła- 
dzę nad wszystkimi rodzajami lzraelskiego po- 
tomstwa. 

Tysiące lat już ciągnie się walka narodu 
Izraela o wszechwładzę, która była obiecaną 
Abrahamowi, a która wydartą mu została przez 
Krzyż. 

Nasi uczeni przez całe setki lat z niezra- 
żającą ich niczem wytrwałością, prowadzą 
święty (!) bój; lud nasz stopniowo podnosi 
się z upadku. Potęga jego wzmaga się i roz- 
szerza. Do nas należy ten bóg ziemski, które- 
go z taką niechęcią i smutkiem ulał nam 
Aaron na puszczy... ów złoty cielec, któremu 
się teraz wszyscy kłaniają i którego wszyscy 
ubóstwiają. 

Gdy raz więc złoto ziemskie stanie się 
wyłącznie naszą własnością, władza przejdzie 
w nasze ręce, a wtedy spełni się owa obietni- 
ca zapowiedziana Abrahamowi... Złoto! to 
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_ wszechwladztwo na ziemi; ono jest siłą, rozko- 
szą i wynagrodzeniem; tem wszystkiem, czego 
się człowiek lęka, a czego pragnie! Oto jest 
tajemnica kabały... oto najgłębsza nauka o du- 
chu, który rządzi światem... oto jest cała przy- 
szłość! 

Ośmnaście wieków należały do wrogów 
naszych, lecz następne będą już należały do 
nas! 

Po dziesigty juz raz schodza sie na tym 
cmentarzu ci, którzy w czasie tysiącletniej wal- 
ki ludu Izraela z Krzyżem, w każdej nowej 
generacyi wtajemniczani bywają w ten zwią- 
zek skryty, mający na celu naradzanie się 
nad sposobami, dającymi możność korzystania 
z błędów wrogów naszych, Każdym razem no- 
wy Sanhedrin zapowiadał coraz gwałtowniej- 
szą walką z tymiż wrogami, ale w żadnem 
stuleciu nie przyszliśmy do takiej potęgi, do 
tak świetnego powodzenia jak w obecnych cza- 
sach. 

Możemy więc słusznie pochlebiaé sobie, 
że to, do czego dążymy, jest już bardzo bliz- 
kiem, a przyszłość naszą jest zapewnioną... 
Minęły bowiem, na szczęście, owe czarne i smu- 
tne chwile, w jakich żydzi byli prześladowa- 
nymi... Postęp cywilizacyi w narodach chrze- 
ścijańskich, jest dla nas najlepszą tarczą obron- 
ną i nie przeszkadza w niczem dążeniom naszym. 


Rozpatrzmy sie tylko i rozbierzmy uwa- 
¿nie środki materyalne, jakiemi pokolenie ży- 
dowskie władać może. I tak: w Paryżu, Lon- 
dynie, Wiedniu, Hamburgu, Neapolu, Rzymie, 
Amsterdamie, u wszystkich Rotszyldów i w wie- 
lu innych większych miastach, a zatem w ca- 
łej Europie, żydzi są posiadaczami kilku mi- 
liardów franków, a przytem w każdej mniejszej 
miejscowości, są także żydzi, którzy trzymają 
w swem ręku całkowity obrót monety krążą- 
cej a ożywiającej przemysł, handel i rolnictwo 
tejże miejscowości, oraz przyległej okolicy. 

Dzisiaj królowie i książęta panujący są 
zadłużeni po uszy, na utrzymanie ogromnych 
armii wojska. Giełda reguluje te długi; jeżeli 
więc zapanujemy na giełdzie, zbliżymy się zna- 
cznie do władzy w państwie. Potrzeba zatem 
ułatwić pożyczki dla rządów, abyśmy coraz 
bardziej i więcej trzymali je w naszych rękach. 
Za kapitały dawane przez nas, trzeba o ile mo- 
żności, brać w zastaw koleje żelazne, admini- 
stracye podatków, lasy, fabryki i wszelkie do- 
minia. 

Ziemiowladztwo pozostanie zawsze żelaz- 
nym, długowiecznym majątkiem każdego kraju. 
Stąd wypada, iż potrzeba o ile możności naby- 
wać posiadłości ziemskie, a im bardziej potra- 
fimy wpłynąć na podział większych majątków, 
tem łatwiej dostaną się one do rąk naszych. 
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Pod pretekstem ulgi dla klas ubogich, po- 
trzeba cały ciężar podatków rządowych i gmin- 
nych zwalić na posiadaczy ziemi, a skoro tylko 
będziemy jej właścicielami, cała praca robotni- 
ków chrześcijańskich dostarczy nam dochodów 
nadzwyczaj korzystnych. 

Praca jest niewolniczą sługą spekulacyi, 
ekspłoatacya zaś jej i z tego pochodzące wpły- 
wy, są sługami rozumu... a któż może zaprze- 
czyć żydom, że nie posiadają rozumu, przebie- 
głości i chytrości?... 

Lud nasz jest ambitny, chciwy, skłonny 
do niepochamowanej pychy i miłujący rozko- 
sze. Gdzie światło tam cień; nie bez racyi nasz 
Bóg nadał swemu wybranemu ludowi żywot- 
ność węża, chytrość lisa, sokoli rzut oka, pa- 
mięć psa, 'pracowitość mrówki, stowarzyszanie 
się i solidarność — dobra. Byliśmy w niewoli 
babiłońskiej a staliśmy się potęgą. Świątynia 
nasza upadła, a tysiące innych świątyń po- 
dźwignęliśmy. Tysiąc ośmset lat byłiśmy w nie- 
woli, a dzisiaj przerośliśmy czołem nad wszy- 
stkie te ludy, które nami pogardzaly. 

Powiadają, że mnóstwo żydów przystępu- 
je do chrztu. To wcale nie szkodzi. Ochrzczeni 
posłużą nam właśnie i będą dla nas stopniami, 
po jakich wejdziemy na drogi nowo-odktyte, 
obecnie jeszcze nam nieznane; albowiem neofiści 
trzymają się zawsze nas i pomimo chrztu ich 
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ciała, duch i umysł zostają prawie zawsze ży- 
dowskiemi. 

Nadejdzie czas, — za sto lat najpóźniej — 
że nie żydzi będą przechodzili na wiarę chrze- 
ściańską, lecz w skutku połączeń fizycznych, 
chrześcianie będą się starali zostać żydami, ale 
wówczas lzrael z pogardą ich odepchnie. 

„Naturalnym dla żydów wrogiem jest Ko- 
ściół chrześciański, powinniśmy zatem ze wszy- 
stkich sił naszych wszczepiań weń wolnomyśl- 
ność, sceptycyzm, niewiarę, schyzmę, a podnie- 
cać wszelkie kłótnie i swary między rozmaite- 
mi sektami chrześciańskiemi. W logicznym po- 
rządku rzeczy, zacznijmy od księży, ogłośmy 
przeciwko nim otwartą wojnę, otaczając ich 
podejrzeniami i drwinkami, śledząc pilnie i wy- 
jawiając skandale prywatnego ich życia.” 

„Największym wrogiem Kościoła była za- 
wsze oświata, wypływająca z rozpowszechnienia 
szkół publicznych, powinniśmy się więc starać 
pozyskać wpływ na młodzież. Pretekst postępu 
cywilizacyi, pociąga za sobą równouprawnienie 
wszystkich religijj a zatem wystarczy najzu- 
pełniej do wykreślenia nauki religii z progra- 
mu chrześciańskich szkół. Żydzi zaś potrafią 
otrzymać katedry nauczycielskie we wszystkich 
tychże chrześciańskich szkołach i zakładach 
wychowania, Wypłynie stąd, że religijne wy- 
kształcenie pozostać musi w zakresie domowe- 
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go wychowania; a poniewaz na to nie starczy 
dosyć czasu w największej części familii chrze- 
ściańskich, rzecz naturalna, że duch religijny 
stopniowo upadać będzie, aż do zupełnego za- 
tracenia. Wywłaszczenie Kościoła z posiadłości 
ziemskich sprawi to, iż w krótkim bardzo cza- 
sie posiadłości te, jako należące do rządów, 
przejdą w nasze ręce za pożyczki, jakich tymże 
rządom czynić nie przestaniemy, a wszystkie 
te okoliczności wyjdą na naszą korzyść i potę- 
gę, do której dążymy.” 

„Wszelki handel połączony ze spekulacyą 
i wypływającemi z nich korzyściami, nie po- 
winien wychodzić z rąk naszych, boć to prze- 
cie—że tak powiem — jest wrodzonem prawem 
żydów. Najpierw powinniśmy zawładnąć han- 
dlem spirytusu, masła, ziarna i sierści, a wtedy 
będziemy posiadali w naszych rękach rolnictwo 
i całe gospodarstwo wiejskie. My potrafimy do- 
starczyć zawsze ziarna i dla wszystkich: łecz 
jeżeliby powstały jakieś nieukontentowania mię- 
dzy ludem, wypływające z drożyzny i z niej 
pochodzącej nędzy— z łatwością możemy zwa- 
lić winę na rządy i wzniecić jakieś zamiesza- 
nie, bo każda rewolucya, każde wstrzasnienie, przy- 
sparza nam kapitału i zbliża do wytkniętego 
celu.” 

„Wszelkie posady rządowe muszą być nam 
dostępnemi, a skoro tylko je otrzymamy, prze- 
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biegłość i pochlebstwa żydowskich faktorów 
z rozmaitych klas i postaci, dopomogą nam dojść 
tam, gdzie są prawdziwe wpływy i prawdziwa 
potęga. Rozumie się samo przez się, że mowa 
jest o takich posadach tylko, które przynoszą 
ze sobą zaszczyty, władzę, przywileje i z tego 
wszystkiego wypływające zyski, albowiem te 
posady, których udziałem jest wiedza i praca 
a mierne wynagrodzenie, mogą zostawać przy 
chrześcianach. Prawnictwo jest dla nas bardzo 
ważną rzeczą. Adwokatura to wielki krok na- 
przód, bo tach ten prowadzący do najwyższych 
szczebli godności, najwięcej idzie w parze 
z chytrością i krętactwem, jakie są w nas od 
dzieciństwa wpajane i uważane za załety, a 
które tak potężnie mogą dopomódz nam wznieść 
się do władzy i do wywierania wpływu na sto- 
sunki naszych naturalnych a śmiertelnych nie- 
przyjaciół... chrzescian!* 

„I czemuż żydzi nie mogliby być ministra- 
mi oświaty publicznej, kiedy tyle razy byli już 
ministrami skarbu?... — Żydzi muszą również 
stanąć wszędzie jako prawodawcy, aby znieść 
prawa Goimów (niewiernych grzeszników), wy- 
mierzone przeciw dzieciom Izraela. My zaś 
z naszej strony, zostaniemy wiernymi na wieki, 
prawom przekazanym nam przez ojców naszych, 
to jest: przechowaniu w sercach naszych nie- 
przebłaganej nienawiści dla wrogów i nieprzy- 
jaciół Izraela... 
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„Zresztą już nie potrzebujemy praw dla 
obrony naszej, bo takowe z tak zw. postępem 
cywilizacyi, zostały prawie wszędzie w Euro- 
pie jaż nam nadane. W obecnej więc chwili 
powinniśmy się starać o nabycie takich jeszcze 
praw, które wyłącznie mogą być korzystnemi 
dla naszego ludu, jak naprzykład: łagodne pra- 
wo o bankructwie uchwalone w celu humani- 
tarnym, stałoby się w naszem ręku bogatszą 
kopalnią złota, aniżeli niegdyś owe nieprzebra- 
ne kopalnie Kalifornii.” 

„Żydzi powinni stanąć na czele wszelkich 
towarzystw spekulacyjnych, nie narażając się 
jednakże na żadne niebezpieczeństwo, któreby 
mogło powstać z nadużycia praw krajowych, 
"jakie przez swą przebiegłość powinni zręcznie 
omijać, i dlatego powinni się oddawać takim 
tylko naukom, które idą w parze z chytrością 
i przebiegłością im wrodzonemi, a które z tego 
powodu są dla nich łatwiejszemi. Najporęczniej- 
szem jest dla żydów kierować się na doktorów 
prawa i medycyny, kompozytorów mużyki, au- 
torów w rozmaitych przedmiotach ekonomicz- 
nych, a to z przyczyny, że wszystkie te powo- 
łania i zajęcia nierozłączne są ze spekulacya. 
Co do sztuk pięknych nasi wynajdą rozmaite 
sposoby na dobre przyjęcie debiutanta i cho- 
ciazby ten był zwykłą marnością, potrafią oto- 
czyć go pewnem kadzidłem pochlebstw i za- 
chęty. 
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„W naukach znowu medycyna i ekonomia 
polityczna naleza do naszego plemienia. Doktór 
medycyny dopuszczanym bywa do najskrytszych 
tejemnic familijnych... w jego rękach jest życie 
naszych wrogów. O doktorach prawa, już wspo- 
mnianem było... W ekonomii zaś politycznej, 
bardzo łatwo jest zamącić głowę i wykazać, że 
białe jest czarnem, a czarne białem. 

„Powinniśmy popierać starania chrześcian 
o zastąpienie aktu ślubnego, odbywanego w ko- 
Sciele, prostym kontraktem przed urzędnikiem 
cywilnym, bo wówczas ujrzeć będzie można żo- 
ny i ich córy zdążające do naszego obozu, gdzie 
złoto przyciągać je będzie. 

„Jeżeli złoto jest pierwszą potęgą tego śwa- 
ta, to niezawodnie drugą jest prasa, lecz cóż 
ona może znaczyć bez współudziału pierwszej? 
Wszystkie zatem wyżej przytoczone zasady, 
rady i myśli wówczas dopiero się zrealizują, gdy 
prasa będzie nam podwładną. Nasi więc powinni 
i muszą objąć kierownictwo prasy codziennej 
w każdym kraju. Jesteśmy chytrzy, zręczni 
i władamy groszem, potrzeba zatem za pomocą 
wielkich dzienników politycznych kształcić i 
kierować opinię publiczną, według naszych wy- 
łącznie interesów; krytykować dzieła i scenę 
i uzyskać wpływ na publiczność uliczną, czyli 
na proletaryat. 

nlakiemi drogami postępując krok za kro- 
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kiem, odeprzemy chrześcian od wszelkiego wpły- 
wu i podyktujemy światu to wszystko, w co ma 
wierzyć, co szacować, a czem pogardzać i co 
przeklinać. Powtórzymy żałobny płacz Izraela 
i skargę na ucisk, który tak długo nas dławił!... 
Wtedy pojedyńczo występować będą nasi nie- 
przyjaciele, atakując dążności nasze; lecz masy 
glupie à ciemne będą po naszej stronie. My zaś, 
dzierżąc prasę w naszych dłoniach, będziemy 
mogli zamienić prawość w nieprawość; bezcześć 
podnieść do prawdziwej cześci, będziemy mogli 
wstrząsnąć nietykalną dotąd instytucyą rodziny 
i rozbić jej członków na oddzielne czastki...; bę- 
dziemy mogli wykorzenić to wszystko, w co do- 
tychczas wrogowie nasi wierzyli... będziemy 
mogli zrujnować kredyt, podburzyć drażniące 
namiętności, wydać wszystkiemu i wszystkim 
wojnę otwartą, narzucić sławę lub pogrążyć 
w otchłań bezcześci kogo i co tylko zechcemy!.. 

„Wszystko to, niechaj wyrytym zostanie 
w pamięci każdego Izraelity!... 

„Potęga nasza rozwinie się w olbrzymie 
drzewo, którego konarami będą: szczęście, bo- 
gactwo, potęga i rozkosz używania. 

„Każdy więc Izraelita powinien nieść po- 
moc drugiemu. Skoro tylko jeden kroczy na- 
przód niechaj ciągnie i innych za sobą, a jeżeli 
mu się noga poślizgnie, niechaj wszyscy biegną 
mu na pomoc. Jeżeli który z naszych jest po- 
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ciagniety przed sad chrzescianski za przekro- 
czenie praw krajw w jakim zamieszkuje, inni 
zydzi powinni mu dopomagad, lecz tylko wta- 
kim razie, jeżeli obwiniony postępował zgodnie 
z prawami jakiemi się rządzi lud Izraelski, 

„Lud nasz jest zachowawczym, konserwa- 
tywnym, pielęgnującym i ochraniającym obrzad- 
ki religijne i ustawy od początkowych źródeł 
ich pochodzenia. Silnie on stoi przy prastarem; 
lecz w interesie naszym trzeba się starać przyjąć 
udzial, a nawet uzyskać kierownictwa w reformach, 
które stoją na porządku dziennym, to jest: po- 
łepszenie bytu materyalnego klas roboczych 
i tubogich. Powinniśmy więc przyjąć udział 
w tym ruchu, ale tylko pozornie; bo w rzeczy sa- 
mej starania nasze powinny dążyć do skierowa- 
nia catego prądu tychże reform, czyli podziału 
pracy — na drogę polityczną. 

Masy same przez się głupie i śle- 
pe dają się zawsze powodować i pro- 
wadzić krzykaczom... a któż lepiej 
i głojśniej od żyda hałasować i blagą 
omaniać potrafi?... Dlatego też nasi 
wiodą rej w prasiefi na trybunach 
we wszystkich chrześciańskich naro- 
dach. 

„Im więcej gromad i zebrań, tem 
więcej powodów do niezadowolenia, 
a lenistwa do pracy, z czego konie- 
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eznie musi nastapié zubozenie ludu 
i poddanie go tym, którzy władają groszem, czyli 
dźwignią do pomnożenia proletaryatu. Wszelki 
ruch, mający na celu zmianę, wzbo- 
gaca nas, rujnując drobne majątki, 
które muszą brnąć w długi. 

„Kruchość podstawy podnosi nasze wpływy 
i naszą potęgę i dlatego popierać wypada wszel- 
kie niezadowolenia, wypływające ztąd wstrzą- 
śnienia, bo te przysparzają nam bogactw i przy- 
spieszają chwile dojścia do naszego jedynego 
celu... to jest do panowania na ziemi”. 

To, co w osiemnastem stuleciu wygłosił 
mówca żydowski do „wybrańców” przy mogile 
Symeona-ben-Ihuda — powtórzonem niezawod- 
nie zostalo w dziewietnastym stuleciu naowych 
pamietnych nam wszystkim zjazdach Syoni- 
stów. 

Dawny „Sanhedrin” (najwyższy trybunał 
żydowski) nazywa się w bieżącem stuleciu „Bun- 
dem”, uczestnicy którego działają ściśle podług 
nauki wielkiego mistrza Kalaby. 

Ubożąc ludzi przez ciągłe podmawianie 
ciemnych mas do strejków ekonomiczno-polity- 
cznych, niszczą i krzyżują nieszczęśliwą naszą 
Ojczyznę. 

Żydom chodziło i chodzi jedynie o wy- 
walczenie sobie za pośrednictwem chrześcian 
równouprawnienia, aby potem tem łacniej opa- 
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nować robotnika, wprowadzić terorystyczne 
rządy żydowskie, nieuznające różnicy zdań, 
nieznające litości i względności chrześciańskiej. 

Do tego i wyłącznie do tego dąży tak 
zwana rewolucya u nas. 

W tym celu jedynie żydzi łudzą nieświa- 
domych, że wałka jaką prowadzą jest „świętą”, 
atoli równocześnie krzyczą ochryple „precz 
z Bogiem! precz z Krzyżem! precz z Ojczyzną! 

Zapewne! 

Nasze hasło: „Bog Wiara i Ojczyzna” pa- 
raliżuje zapędy żydowskie... Oni dokładają 
wszelkich starań, aby nas pogrążyć w otchłań 
upadku moralnego. Toć bezbożność i usunię- 
cie miljona krzyżów, rozsianych od bieguna do 
bieguna, tych widomych znaków wielkiej Tra- 
gedyi jaka przed wiekami rozegrała się na Gol- 
gocie, jest właśnie marzeniem żydów, bo im to 
ułatwi osiągnięcie wszechwładztwa nad całym 
światem, 


Bezpartyjny. 


ADA II 


Nossoxeno Hensypor.—Bapnrasa, 28 Husapa 1906 r. 
W drukarni Noskowskiego, Warecka M 15. 
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„EROL A” 
TYGODNIK SPOLECZNO - LITERACKI 


, 2 kierunkiem wybitnie 
CHRZESCIANSKIM i ANTYSEMICKIM 


wychodzi w Warszawie rok XXIV-ty 
pod redakcyą 


, . 
Jana Jelenskiego. 
Obrona wlasnego narodu i kraju ojezystego przed zalewem 
i przewaga Zydowstwa; walka z nowozytnym poganizmem 
i wszelkiemi prądami anty-=chrześcijańskimiz popieranie 
na wszelkich polach pracy, — ludności rdzennie polskiej, — oto 
są hasła i cele zasadnicze „ROLI.” 
Prenumerata „ROLI” wynosi kwartalnie: w Warszawie 
rb. I kop. 50; z przesyłką pocztową, wraz z dodatkiem 
dia ludu, rb. 2. 


Adres redakcyi: NOWY ŚWIAT AG 4. 
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== TOWSZTLICMWANS 
PISMO CODZIENNE 
POLSKO-KATOLICKIE 


wychodzi w Warszawie rok XXIV-ty 
pod kierunkiem 


Szczepana Jelenskiego. 


Jasno wytkniety i konsekwentnie przeprowadzany kierunek wy» 
rażnie polsko -= katolicki; żywotność i rozmai- 
tość treści, nie mająca nic wspólnego z pospolitem szablonem 
dziennikarskim; szybkość, obfitość i dokładność informacyi; 
niezależność zdania i śmiałość szczerze wypowiada- 
nych opinij we wszystkich sprawach publieznyeh, — oto cechy 
główne i wybitne — „DZIENNIKA POWSZECHNEGO.” 

PRENUMERATA „Dziennika Powszechnego,” do- 
stępna nawet dla ludzi mniej zamożnych, wynosi: w War- 
szawie miesięcznie kop. 50; na prowincyi z przesyłką 
pocztową, kwartalnie rb. 2 kop. 25. 


Adres redakcyi i administracyi „Dziennika” 
ulica WARECKA Ne 15. 
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